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Dlaczego Lewoniewski zawrócił!
O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  o p r z e b i e g u  l o t u

Powrót Lewoniewskiego z dro­
gi ponad Biegunem Północnym  
do Ameryki wywołał w Związku 
Sowietów pewne niezadowolenie,  
i i  n»e udało mu się dokonać za­
mierzonego dzieła, ale nie roz­
czarowanie w związku z samym  
planem lotu. Przyczyna powrotu  
LrwoniewsKiego Dy ta natury tcch 
nicznej: szybkie ubywanie oleju, 
n :ezbędncgo do smarowania mo­
toru. Sprawę tę bada sio dokła­
dnie. Panuje przekonanie, że Le­
woniewski nie porzuci myśli prze 
lotu nad Biegunem Północny m i 
że uda się ponownie w drogę po 
usunięcie przyczyn, które zmusiły 
go do powrot u.

Pierwszy lot Lewoniewskiego  
planowany byl w następujący  
sposobi Moskwa —  nad Biegun  
Północny po 38-ym południku 
ę3.7SD kilometrów' i od Biegun-: 
Północnego po 122-im południku  
do San Francisko (5.816 km.) — 
razem prawie 0.605 km. Trasa ta 
soslał* poazielona na 0 części, z 
Których pierwsza, obejmująca  
o93 km., prowadziła z Moskwy do 
miasta Oniegi nad Morzom B;a- 
tcm. Samoiot leciał na tym odcin­
ku nad ląuem, ale im dalc.i na poł 
noc ,tcm kraj stawał się coraz 
mniej zaludniony, a od rzeki Mo- 
iogi do wy brzeza morza Białego  
kraina obfituje w trzęsawiska,  
płaszczyzny leśne i jeziora, z któ­
rych większa część nie jest  na­
wet oznaczona na mapie. Drugi  
etap 7 Omegi do wybrzeży morza 
Barentsa na półwyspie Koli jiczy 
515 kilometrów. W tej części lotu 
sitmolot musi 151 kilometrów le­
cieć nad Bialem Morsem. Trzeci 
odcinek prowadzi nad morzem Ba 
■'ntsa Od wybrzeży do wyspy 

■Wiktorją wzJłuż 60-go południka  
lasu wynosi 1.2o9 km. Ta część 

morza poa wpływem odgałęzienia  
Golfsztromu je s t  zawsze bez lodu, 
i w zimie i w lecie. Na wyspie 
Wikiorja, leżącej między Szpie-  
Lcrgiem i Ziemią Franciszka Jó­
zefa, niema osiedli ludzkich. 
Właśnie du tych okolic przed lo- 
t< m Lewoniewskiego wysiano ła­
macz lodow „Sadko“.

Czwarta i piąta część lotu 
(2568 km.) prowadzi nad Północ­
nym Oceanem Lodowatym. Tu 
miaf Lewoniewski le c ie ć  nad 
trwale mi, w ieloletniemi lidam i.  
C-zósty etap lotu to trasa od wy­
spy Pat icka do przylądku Pcars-  
1'oint na północnych wybrzeżach  
Kanady (760 km.). Dopiero sióu- 
ma część lotu odbyć się ma nad 
krainami zaludnionemu Im dalej 
na południe, tem więcej lasów i 
kraj sta.e się bardziej zaludnio­
ny.

Ósma część lotu od rzeki Peace  
do miasta Seattle wynosi 921 km 
Jes t  to teren górzysty, gdzie sa­
molot musi leciec nad Skalistcnii 
Górami. Na tym odcinku, na 
S-l-jtjn równoleżniku znajduje się 
łinja kolejowa Canadian - Paci­
fic - Kailway.

znany konslruktor łowiecki Inż. 
5 N. T u pole w. Samolot Lewo- 
riewskiego był 25 ym samolotem  
konstrukcji Tupolcwa. dlatego  
też na skrzydłach wianiał znak: 
..Ant 25“. Motor o sile 950 IIP. 
iypu „M— 34" porusza trójdiiel-  
nem śmigłem. Wszystko wyrobu 
i osyjsk iego.

Ciekawe, co wziął zc sobą Le­
woniewski na trzydniowy lot: Kil­
ka pieczonych kurcząt, chlcb z 
masłem, suchary i owoce W spe- 
ija ln ic  konstruowanych termosach  
z naj dowal a się gorąca herbata z 
sokiem jagodowym. Termosy ba­
dano przed lotem i okazało się, żo 
na trzeci dzień herbata była je- 
szczo gorąca. Zapasy Lcwonicw

skirgn uzupełniło jeszcze .15 tabli­
czek czekolady, w specjalny spo­
sób wyrobionej, zawierającej o- 
lz.crhy Kola, które jak wiadomo 
doskonale działają na pokrzepie­
nie nerwów.

Nie zapomniano również o moż­
liwości przymusowego lądowania  
w Arktyce —  w samolocie znajdo­
wały się Konserwy i inne suche  
produkty żywnościowe, obliczone  
na trzy miesiące. -Żelazna rczer- 
wa“ pozostanie do następnego lo­
tu Lewoniewskiego z Moskwy żo 
San Franciska. który znów będzie  
m ia/ punkt wyjścia  w Moskwie. 
Dlatego też samolot Lewoniewskic  
go zostanie przewieziony z Lenin­
gradu do Moskwy.

W  ś r  r ri p i s m
5V s t r o n n i c t w i e  i . u d o w k m

Ostatni numer ..Zielonego Sztan  
daru“, naczelnego organu P o l­
skiego Stronnictwa Ludowego,  
przynosi na czele znamienny ar­
tykuł. będący ecie*ni niedawnego  
kongresu w Warszawie. „M ilczą­
cy Kongres Stronnictwa Liniowe­
go byl w łaśnie  m anifestacją  jed­
nolitej opinji przedstawicieli  
chłopskich" — pisze Zielony 
Sztandar", poczem następuje bia­
ła plama konfiskaty. Dalej czy­
tamy :

.Jesteśm y też święcię pr/et nani, że 
i podczas wyborów przjtiaczająca w.ęn 
szość chłopów nic odda swych głosów 
na kandydatów jej pod -ktowanych. że 
większość cluopów- wstrzyma sie od n- 
działu w takich wyborach, ze i tu o- 
pinja chłopska, jeśli się je j w um arli 
h-b w protokułach nie sfałszuje, będric 
równie wyraźna i jednolita 'ak  i ua

Kongresie. Obóz sanaryiny doskonale 
zdaje sobie sprawę z tego, że w cza­
sie tych wyborów cale spole, rnistw j 
może w id ać nań wyrok dotkliwy, ale 
zasłużony. Zdaje sobie sprawę 7 tego. 
że ii iść obywateli, wstrzym uiących się 
od glosowania, może odsłonić 'io resz­
ty tę nrawdę. iż sanacja w społeczeń­
stwie jest znienawidzona, że społeczeń­
stwo nie ma do niej żadnego zaufania. 
Odkrycia tej prawdy sanacja lęka się 
i dlatego będzie robić wszystko, co r ę 
ts aby w śród stronnictw opozycj, 
nych w yw oływ ać zamęt, łowiąc ich 
członków lub cale nawet grupy na 
mandaty.

w „stronnictwie 
się jeszcze jedno-

N i :  wierzym y, aby 
I -ifiorem  znalazły
stki, którejiy się dały kup e sanacji za 
mandat. '  ie w ierzym y wbrew pogło­
skom rozsiewanym tu i ówdzie A li  
8 Iyby s:ę nawet kłoś taki znalazł kto- 
b; się na handel wystawił, zostanie 
Wypluty pr zez rueli ludowy poza i ey o 
naw is. tak iak się to stało z Mie.ha>- 
kłewiezem Durą, czy’ innymi, którzy

się sprawie ludowi i, 
przez sanację łaskę.

Z a l e g ł o ś c i  s k ł a d k o w e  c i ą g l e  r o s n ą

Zmora ciężarów ubezpieczeniowych
d ą ż y  n a d  c a ł e m  n a s z e m  ż y c i e m  g o s o o d a r c z e m

N e można odbudować gospo­
darstwa lataniną. Nic cja się o- 
żj w ić obrotu ty)ko przez łagodze­
nie przebiegu pewnych procesów  
gospodarczych, przez odsuwanie  
momentów komplikujących w- dal­
szą przyszłość. Milo jest  wierzyć, 
albo naw et udawać, żc się  w ie­
rz,} w ryelilą poprawę —  nierów­
nie pożyteczniej jest  zamiast po- 
clessacift  się wątpliwemi sukcesa­
mi w przyszłości, stworzyć w a­
runki takiej poprawy już w, ch w i­
li obecnej

Cale nasze tycie  gospodarcze  
wegetuje. Wc wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego daje  
sie odczui kolosalne obciążenie  
w szelkicmi świadczeniami, ’ któ­
rych rozmiary przewyższają o 
wiele nio/.iiwości ich pokrycia. 
Przj kurczeniu s ę obrotów i 
wzroście (naw et n om inalnej '.) 
sumy świadczeń dysproporcja  
staje się coraz ostrzejsza. Co w ię­
cej- na gospodarstwie naszem cią­
żą ogromne zaległości.  Z tytułu  
podatków’ i ubezpieczeń.

co do drugiej sprawy, to przecież; Istotnie składki ubc, pieczenio- 
uhezpieczcnia muszą p rzystoso- . wc, w nominalnej sumie ? ob’ 
wywać swa kalkulację h an d low ą; nej spadają \  r. 1928 wynosiły  
do warunków catego gospodar- ponad 250 miljonów zł. (k a s y
stwa, a nie odwrotnie. Chorych), — w r. 1933 już tylko

General uon Schindler
o d w o ł a n y  z  W a r s z a w y

Sprawa zaległości podatkowych  
została rozwiązana połowicznie i 
w takich rozmiarach, które w 
żadnym Wypadku nie dają uig. 
mogących w zmóc swobodę obrotu.

Gorzej jeszcze jesl z zaległo­
ściami ubespieczeniow emi. Warost  
wartości pieniądza faktycznie
podniósł wymiar składek, nagio-  
niadzone lalami zaległości, w 
swych sumach nominalnych nie- 
odpowiadają wcale temu, co wy­
nosiły kiedyś.

Od pewnego czasu krąży w ko­
lach politycznych i dyplomatycz­
nych warszawskich uporczywa po 
głoska o tem, że attache wojsko  
wy przy ambasadzie niemieckiej 
w Warszawie, generał por. von 
Schindler, ma wkrótce ustanie z 
zajmowanego stanowiska i przejść 
na wyższe stanowisko dowódcy w 
armji niemieckiej.

Pogłoska ta, jak uformuje a- 
gcncja Fress, odpowiada praw­
dzie -jenerał por. Schindler, pia­
stujący od przeszło dwóch lat sta­
nowisko, p ierwszego niemieckiego  
attache wojskowego w Polsce, o- 
puszcza Warszawę we wrześniu

naroku bieżącego i przejść ma 
ztanowisko dowódcy korpusu.

Komentując decyzję niemiec­
kich kół wojskowych, odwołującą  
z Warszawy gen. Schindlera, za­
znacza dobrze w sprawach polsko- 
niemieckie h poinformowany , Der 
Deutsche in Polen", organ sena­
tora Panta, i e  gen. Schindler po­
chodzący ze znanej bawarskiej  
rodziny katolickiej, reprezenlo- 
v ał w Reicnswcrze kierunek przy­
jazny zbliżeniu i współpracy pol­
sko - niemieckiej. W zawarciu  
znanych układów polsko - niemiec 
kich sprzed dwóch lat miał gen. 
Schindler odegrać wydatną rolę.

O łączny w yro k
w  s p r a w a c h  p o s .  R u t k a

Wreszcie ósmy etap drogi to
trasa Scattic — San Francisko i 
t l . l l d  km.). Aeroplan leci ju t  nad 
Stanami Zjednoczonemu Jest naj­
przyjemniejsza część drogi, ponie 
waż spotyka się dużo aeroplanów  
amerykańskich. latarni loini- 
czych i t. d.

Lewoniewski przeleciał mniej- 
więccj dziesiątą część całej dro-

Rozporządzenie z dn. 27 lipca 
i b. r. o ulgach w sprawie spłaty  
'za leg łości ubezpieczeniowych nie 
• rozwiązuje sprawy. Moratorjum j 
i na zaległości odniesiono do 30 
[czerwca 1936 r. — umorzenie ob- 
J jęło zaledwie 30 proe. sum. Preni- 
Ijowanie wpłat przed upływem  
! terminu moratoi.ium jest efektów  

ne. ale realnie nie wiele znaczą­
ce. Nie umorzono zupełnie sum, 
powstałych z tytułu odsetek i ko­
sztów. Sztywny i skomplikowany  
mechanizm likwidacji zaległości 
nie ndpow iada warunkom dzisiej­
szym

W ie lo k ro tn ie  
gum< nteni jest

B. poseł na Sejm i wójt mało­
polski gminy Chocznia, dr. -Józef 
Putek wniósł do w.tdziału ViII-go  
Karnego Sądu Okręgowego w War 
szawie podanie o połączenie w yro- 
1 ów skazujących. Poseł Tutek po­
za wj rokiem w sprawie brzeskiej, 
który został zmieniony aktem ła- 
łk i Pana Prezydenta, skazany był

jeszcze w dwóch sprawach na ka­
rę 6 miesięcy , w ięzienia za prze 
mów iema w czasie ubiegłych wy­
borów do c.ał ustawodawczych.  
W myśl procedury karnej dr. F o ­
tek zabieg? o połączenie wyroków. 

Sąd Okręgowy' wyznaczył rozpra­
wę dla wydania wyroku łącznego  
r.a dzień 23 sierpnia roku bicz.

P i e r w s z y  k o n g r e s

k o b i e t  s o w i e c k i c h

173 miljony złotych. Od tego cza­
su spadek dochodów’ postępuje w 
dalszym ciągu, mimo w zrasta ją ­
cych stawek składkowych. O czem  
to świadczy? O likwidacji (poza  
innemi przyczynami) szeregu war  
sztatów pracy, o powstawaniu no 
wych zaległości ze składek, które  
nic mogą być zapłarone

Dobrze jest  uświadomić sobie  
proporcję składek i świadczeń,  
wypadającą na 1 ubezpieczonego.
5 r. 1928 na 1 ubezpieczonego  
wypadało 111,5 zł. ze składek, a 
natomiast świadczenia na jedną  
osobę wryrażały się skromną licz­
bą zaledwie 86.2  zł. Ten stan n ie­
co się polepszył w następnych la ­
tach. ki»dv ze składek na“~jednego 
ubeznieczunego wypadło 91,3 zł., 
a ze świadczeń 72,9 zł.* l

W ogólnym rozrachunku r.awe*: 
nie licząc „kokosowych lat" Ubez-  
p.eczenia nagtom adziły z nadw y­
żek poważne rezerwy. Mogłyby 
one pozwolić sobie na likw idacjt  
znacznej części zaległości, gdyby  
rie polityka lokacyjna zakładów.

Wzrost zaległości składkowy z 
ubezpieczeń sięga ogromnych  
sum W r, 1928 w ynosi ły  zaległo­
ści 129 m iljonow złotych, w’ r 
193S —  264. a w ięc wzrosły ponad  
100 proc., dziś nawet pc skreśle­
niu 30 proc. wynoszą grubo po­
nad dwieście miljonow.

Nie jost to stan normalny, ani 
pożądany. Obciążenie życia go­
spodarczego ciężarami, które na 
wet w razie poprawy konjunktury  
roehłoną nadwyżki dochodów jest  
błędem, który może bardzo ti trud­
nić wyjście  z dzisiejszej sytuacji.

A. S.

za okazaną L*P 
sprzeniewierzyli. 

Rucn ludowy bowiem to ju t dziś me 
bierna i nieświadoma masa, prowadzo­
na za nos przez przywódców, doitąd 
dla nich wygodnie ais to juz świado­
my swych dróg i celów nurt społeczny 
setek tysięcy chiopuw. Nurt ten w y­
dobywa stale na swą powierzchnię si- 
iy now c i mlodc, grzebie zaś lub na 
brzeg wyrzuca jednosik! moralnie zdar­
te lub wykoszlaw :one. Przetńrtłiercze 
jednostki — gdyby się nawet w łonie 
tegc ruchu jeszcze znalazły, biegu je ­
go nie zmienią".

Te ostre słowa o d n o s i ,  nie­
wątpliwie do pewnych fermen­
tów, jakie ostatnio wywołała w 
Stronnictwie Ludowcm grup? b. 
posłów, która nawet na komite­
cie wykonawczym Stronictwa  
postawiła wniosek o votum nie­
ufności dla prezesa Rataja za je­
go przemówienie na kongresie. 
Wniosek upadt, ale okazało się, 
że istn ieje wśród niektórych b. 
posłów odłam, nie mogący się  po­
godzić z mvślą utracenia manda­
tów poselskich. Wymieniane są 
nazwiska posłów Malinowskiego, 
omoły, 5VaIcrona, Noska i paru 
innycn, którzy jakoby mają na­
wet zabiegać u czynników sara-  
cj jnych o mandaty.

REPER T UA R  LETNI  
Podnoszono już kilkakrotnie w 

prasie, że podczas licznych zjaz 
dóvc, jakie corocznie odbywają się 
w W arszawie łatem, repertuar te­
atrów je s t  "tego rodzaju, iż przy­
jezdni nie ma^ą zupełnie możno­

ś c i  zapoznać się  z twórczością  
dramatyczną z prawdziwego zda­
rzenia. Świeżo kwestję tę pod­
nosi w „Kui jerze Porannym"  
Boj"-Żeleński z okazji w ystaw ie­
nia przez Teatr Letn i jeszcze jed 
nej operetk i:

„Pojęcie  letniego repertuaru i łetnie- 
go seton • trzeb iby podda, zasadniczej 
rewii. i. OdAedziezylKmy je też po sta­
re’ W arszaw ę, owe i Je szcze  z czasów 
KostrzewsWogo. JaetU’ to~,.m agnifik: 
w; jtżdżaiy z dziećmi i z toboiami ua 
Gaje lało na trawkę, a „słom iani wdów 
cy‘ pocieszali się lekkim repertuarem i 
„podkasaną bluzą". A le dzisiaj, kiedy 
poza skąpym urlopem, 'Odzisk* Siedzą 
w 'om u, kiedy W arszaw a jest stolicą 
wiclkicgc państwa, kitdy letni okres 
roi się od wycieczek krajow ych i za­
granicznych, kiedy w mieście, bawi rla i 
więcej przej dżająęej prowincjonalnej- 
publiczności, kiedy em. ete., —  ov,u 
równanie całego życia teatra'nego w duł, 
z do zupełnego kretynizmu, nie wr. 
daie sję uzasadnione, jest nawet kor.i- 
prumiu jąc, \s'ręcr przeciwnie, sądzę, 
ie  na ów letni sezon uaieżjałobjr zw ró­
cić baczną uw agę; że np działalność 
teatru repertuarowego właśnie w  tym 
okrasie miałaby szczególną rację bytu 
Wiem że to jest połączone z truonc- 
sciam i: ale od tego przedez marnj
T K K T . aby pokonywało .akie trudno' 
sr i wierzymy, że je  pokona. A  zresz­
tą. czy w-yst iwienic takiego „Szczęśli­
wego pecha" z oihiestrą, z p. W arseiŁ  
p. Koszutskim, p. Bodo, siostrami Bur- 
sk ':m i. chórem i całą arm ją don«yę 
tych tktorów. nic jest połączone z trud 
nr Ści u mi i kosztem ? W ysiłkiem z ja ­
kim wystawiono* w ostatnim sezonie 
Kilka operet-k, możnaby’ picknyTch rze­
czy dokazać".

Niedawno w Sowietach odbył 
się pierwszy wongres kobiecy.
Wzbudzał on tem większą sensa­
cję, że doktryna komunistyczna, 
uznając za nieistniejącą różnicę 
płci, tem samem nie uznawała  
kwestji kobiecej. Inicjatywa Kon­
gresu wyszła zc strony Stalina,  
który kobiecie zamierza dać god­
ne stanojyisko w społeczeństwie,  
hardziej w łaściw e jej naturze. Na 

p ow iad an ym  a r - !kongresie zaszedł charaktery'ty-  
że ubezpieczenia czny wypadek: zgodnie z trądy 

eją bolszewicką delegatki chciały  
należności (r«b>gio , w; brać Stapna prezesem honoro- 
ohv to premia d l a . " . vr" kongresu, lecz skądinąd da-

Arfcu- i rzysz“ Stalin uznaje sm z p  
kompetentnego w sprawach,nic

naukowe cclc lotu dyktują konie
także

Lewoniew (kiego by 
jednopłatowcem, zbudowanym z ponieść czę c
metalu. Twórca samolotu lost nn. lepiej

nie-
któ-

gi Największych trudności spo-.
driewano sie w czwartej i pią- ™  niogą rezygnować ze znacznej
tej części lotu. Dla pokonania i 1

„ i  i - • t k„ i śoi). e t h i  byłoby to premia
i e c h n i r z n ' ,nEU n  s a m o lo tu  bez Za - ' ^ l e g a  ą e y e h .  a p o n a d to  > m a ! o . } * o  i »  ^  z -rozum ien ia .  żc 

rzu tu .  Z «  w z g l ę d u  na to, żc  L c - , by k a lk u la c j i  U b e zp iec zeń ,  
w o n i e w s k i  sk easU tow al p e w u e  m e n ty  t e g o  r o d z a ju  n ik o g o  
b ra k i ,  postanowi! lo t  p i-ze rwać  p r z e k o n a ją .  T o ,  żc  pizy p om ocy  

r o z u m ie ją c  d ob rz e ,  żc  p ow a żn e ,  o k a z a n e j  stu g o s p o d a r s tw o m ,
w arsztatem, które się odciąży — 

erność rozwagi. zyska także .iccPn. może kilka
Samolot Lewoniewskiego był I przedsiębiorstw, którr mogłyby

kosztów —  to truci- 
w- brać zło mniejsze. A

kongresie,
kierować

om aw ,nnc

re będą omawiane na 
a w ięc delegatki mają  
się własnym rozumem.

Na kongresie było 
zagadnienie, „Jak przywróeić ko­
biecie j e j ’ pociągającą osobowość  
i jak nauczyć ją zapoznanej nau­
ki gospodarstwa we własnym do­
mu, rzyniąc go przyjemnym dla 
męża?’*. Sowiecka „Prawda" zna­
lazła na to krótka receptę: aby
kobieta sowiecka była prawdziwą  
kobietą, musi umieć uzgodnić  
własne prowadzenie się z doktry­
ną Lenina, do.tosowaną do gc- 
njalnych wskazań Stalina. Uży­
to społeczeństwu Stalina da zdro- 
w« moralne redliny, to kwestja.

łK A P . )

W o d y na rzekach opadają
P o w o d z  w  t y m  r o k u  n i e  p r o z i

Represje czechosłowackie
w o b e c  d z i e n n i k a  / I s k l e g o  i n i e m i e c k i e g o

P r z e m y c i ł  z  N i e m i e c

m a j a t e k  s w o  w  w o r k u  s z m a t
LWÓW, 8.8 — donoszą ze 

Stanisławowa, żydowi tamtejsze­
mu, Ht nrykow'! Lessingowi, który 
od szeregu lat mieszkał w Niem­
czech, zajmując się eksportem  
szmat i gałganów do Polsk., uda­
ło się prz< mycić do rodzin nego 
miasta większą gotówkę, którą 
niewątpliwie skonfiskowałyby mu

Podróżuj samolotem

władze hitlerow skie. Przeczuwa­
jąc, że prędzej, czy póżnićj dosta­
nie się do obozu koncentracyjne­
go f chcąc wrócić do Polski, Les­
sing ulokował wśród szmat worek 
wypełniony kosztowneściani’ i go­
tówką. który szczęśliwie został  
przywieziony w transporcie do 
Stanisławowa, gdzie Lessing któ­
ry przez zielona granice, zdoial 
przedostać się do Polski, odebrał  
swój majątek.

MORAWSKa OSTRAMA 8 . 8. 
i.PAT). Kofiskowani codziennie  
„Dziennik Polski", dla ochrony 
przed oibrzumienn slraianu mato* 
rjalnemi od kilku dni w miejsce  
własnych artykułów p rze d r u k i  
wywał ze stenogramów parlamen­
tu praskiego mowy poszczególnych  
posłów W myśl konstytucji cze- 
chesłow-ackiej stenograficzny  
tekst tych przemówień nie może 
ulegać konfiskacie. Mimo to cen­
zura policyjna skonfiskowała ste­
nogram przemówienia w ęgierskie­
go oosła dr Sttilló.

M O RśW SK A  OSTRAWA. 8 . 8 . 
'P A T ' .  5Vładzc czeskie dokonały 
w Opawie rewizji w lokalach re­
dakcji dziennika n ;em icck iego  
,.Veues Taghiatt". organu śląskich 

Nicoicow stronnictwa Benieina.

Skonfiskowano całą koresponden­
cję wydawnictwa i akta admini­
stracji. „Neues Tagblatt" był 
dziennikiem, założonym na miej­
sce zawieszonego przez władze  
czeskie dziennika „Deutsche  
Post".

W lipeu r. b. na wszystł ich rze 
kach w Polsce stany wód utrzy­
mywały się. na poziomie niższym  
od średnego stanu rocznego. Po­
równując je do stanów’ przecięt­
nych w lipcu z dłuższego szeregu  
lat zauważono, żc w dorzeczach  
Wisły, Niemna, Dniestru i Prutu  
stany to pozostawały mniej w ię­
cej na poziomic średnich stanów  
lipcowych, zaś na Warcie i Dźwi- 
nic o kilkadziesiąt centymetrów  
poniżej tego poziomu Jedynie w 
dorzeczu ITypeci stan\ wodi by­
ły nieco wyższe od norma'nvch. 
Deszcze, któ^c w pierwszych  
dniach drugiej połowy lipca na- 
wlodziły północną część Tolski, 
nie miały v,irkszego wpływu na 
stan Wud w rzekach Natomiast  
opady w d n a c h  23-im, 2 t -v m i 
25-yrn lipca r b„ które przeważ- 
n.c ogarnęły Małopolskę o natę­
żeniu przekraczaiacem 20  mm., 
a w niektórych m iejscowościach  
nawet 6ń mm, wywołały wezbra­
nie na rzekach karpackich. Kul­

minacjo tych wezbrań na Wiśle, 
Dniestrze i Prucie nic przekro­
czyły stanów brzegowych. Fala  
wezbrania na W iśle osiągnęła  
stan kulminacji w Krakowie w 
dniu 25-ym lipca, zaś w Warsza* 
\  ie 20 -go tegoż miesiąca i dotarła  
dc moraa w dniu 3-im b. m Na-  
s tę j im ; dcszczo przeniosły się  po­
nownie na wschodnią i półno*ną  
polać kraju, przyczem poziom’ 
wód na rzekach karpackich opa*- 
dły.

M ostatnich dniach miesiąca  
na D zwm ie poziom wody podniósł 
się około 1 i pół metra.

Tgulne warunki żeglugi w dru* 
ftiej połowie lipca r. b. były nao- 
go lepsze od warunków przecięt­
nych w tymże miesiącu z 
l-’^m 5 arty, która miała  
niższe od przeciętnych.

Początek sierpnia zaznacza sj > 
powo] nem opadaniem  
wód na wszystkich  
kraju.

wyjąt-
stany

noziomu 
rzekach w’

M a s o n e r i a  w  N i e m c z e c h
BERLIN 8 .8 . (PA T .) .  „Loże ma 

sońskie starych Prus", których  
ś. p. Gustaw Stressemann był 
członkiem, zostana rozwiązane wo 
bec niemożności pogodzenia ideo­
log)! masońskiej z ideologją na­
rodowo - socjalistyczną. Wielka lo 
ża saksońska w Dreźnie i wielka  
loża „Ogniwo braci niortreckieh" 
w 1 ip?ku również zostaną rozwia
za ne.

Zibieranle nieznanych dzieci
w  p o d n u  Dezpłatną |cst zabronione

Dla zapobieżenia, aby W„ „ okre- 
ą c  wolnych przejazdów na kole­
jach  dla d2ieci w tow arzystw ie o 
soby dorosłej, podróżni m c „ . V , .  
rah nieznanych sobie dzieci w  
jroz  bezpłatną, M r8ąd kolei 
>41 su tow e  poleceni 

dokładnie 
b: 1 ctv konlroln*
celn ione -• * “ ,a U4ieu s" w -''

po- 
wy-

*• ażeby bilc- 
sni awdzali, car 

dla dzieci sa
Pódp.sane przez opie-

kunow Dzieci bez opiekunów' i bi- 
7 ^ n ir o ln y c h ,  podpisanych  

"zez nich, nie bęaą wpuszczane  
na peronv i do pociągów.

Wydano rów nież zarządzenie o 
Usuwaniu ze stacyj dzieci preszą-  
ćjch  przygodnych podróżnych o 
wzięcie ich ze sobą w- podróż bez­
płatną I


